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Uroczysty dzień!
Lwów, 4 czerwca.

(x) Dziś o godzinie 12-tej izłoży 
Prezydent Mościcki w  Warszawie, 
uroczystą Przysięgę, przed Zgroma
dzeniem Narodowem.

W a żn y  to i naprawdę uroczysty 
moment w życiu naszego Państwa.

Po latach stałej udręki, po niezno
śnej i tłoczącej atmosferze, laga pa 
nowałd przed wypadKami* majowy
mi, po krwawych dniach majowych, 
które były jakby wyładowaniem się 
nagromadzonej elektryczności przez 
burzę, po widmach anarchji, wpliny 
domowej i t. d., nastaje wreszcie u- 
spokojenie, Państw o wraca do ró 
wnowagi psychicznej, od której roz
pocznie się równowaga w każdej 
imej dziedziiinie jego życia1.

Całe społeczeństwo czeka też z 
niecierpliwością na dzisiejszą uro
czystą chwilę, która jest symtomm 
powrotu do iorm praworządnych.

To też ogół obywateli przywiązu- 
ie- do tej chwili wielkie znaczenie, 
a w społeczeństwie daje się wyczuć 
rzeczywiste zadowolenie, że w y
padki wzięły taki obrór, po którym 
spodziewać się można stamotwiez.ego 
>-wrotu ku lepszemu...

Gdy w dniu dzisiejszym na ma
sztach warszawskich znów zairze- 
Poezą się chorągwie państwowe, to 
głosić one będą dumnie zwycięstwo 
idei państwowo - twórczej i powie
wać będą harmonijnie, miarowo i 
spokojnie wśród pogody serc i ży
czliwego usposobienia całego, bez 
względnie społeczeństwa, jakie to
warzyszy pierwszemu krokowi 
Nowego Prezydenta.

Mimo, że jesteśm y wrogiem wszel
kich dzielnicowych różnic i separa
tystycznej polityki, mimo, iż ani na 
chwilę ntie jest naszem pragnieniem, 
ani nie przypuszczamy, aby Nowy 
Prezydent mógł jakieś różnice ozy 
nić w tym  kierunku, to jednak do 
nastroju dumy, że życie polskie wra
ca na tory normalne, niech nam bę
dzie wolno podkreślić w tej uroczy
stej uhwili pewne poczucje dum} lo
kalnej, żę Nowy Prezydent Rzeczy
pospolitej wyszedł z nas/ego grodu, 
że tu we Lwowie stoi warstait Jego 
owocnej pracy, i że z miastem łą
czy się1 wieloletnie kulturalne pro* 
mieniowanie domu Państwa Mo
ścickich podoonie jak szef najbar
dziej odpowiedzialnego gabinetu, 
Powołanego w najcięiżlszejj od zmar
twychwstania Pańsiwa naszego 
chwili — Prof. Bartel, od „nas“ się 
Wywodzi.

To też w tej chwili uroczystej, 
kiedy Nowego PrezyJenta dojdą 
,,wiwaty“‘ z całego świata, niech 
Pam wolno będzie przyczynić się Jo 
°gólnego ohóru i zawołać:

Prezydent Rzeczypospolitej Igna
cy Mościcki niech żyje!

Prezydent Rzplitej Mościcki
złoży przysięgę na Zamku.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 3 czerwca.

Sprawa wyboru miejsc® Wożenia 
przysięgi przez Prezydenta Rzpfijfek 
P. Mościckiego, ziosltiała w dniiu dlzi- 
siefszym załatwiona. Pótoifiiojalhy 
komunikaf, jaki został ogłoszony 
dizńiś w tej sprawie brzmi:

„Prezes Rady Ministrów, p. Bar- 
tei, miirister spraw wewnętrznych 
p Młodzianowski i minister sprawter 
dUiiwnści p. Makowski zgłosili się 
dlziś do Marszałka Sejmui, p. Rataja, 
przedkładając mu ważne motywy, 
przemawiające za tem, aby uroczy
stość złożenia przysięgi przez Pre
zydenta Rzpltei odbyła się na Zam
ku. —

Marszałek Sejmu, p. Rataj, uzna
jąc racjonalność przytoczonych mo
tywów, odwołał wydane zarządze
nia odbycia Zgromadzenia Narodo
wego w gmachu Sejmu i zarządził, 
alby uroczystość złożenia przysięgi 
odbyła się na Zamku4'.

W  myśl tego zarządzenia 'kance
laria sejmowa rozesłała dlziś zawia- 
diaraiietaiu do posłów i senatorów o 
zmianie miejsca (złożenia przyslięgi.

Słychać, że złożenia przysięgi na 
Zamku życzył sobie P, Prezydent 
Mościcki, z którym rząd' poroziuimlie- 
y a? się telefonicznie — podlczas je
go pobytu we Lwowie.

-xoox-

Organizacje faszystowskie są nielegalne.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Podanie to, spoczywające w  mini
sterstwie od dłuższego czasu), zosta
ło załatwione odmownie w  dniu 
wczorajszym.

Warszawa, 3 czerwca. 
Ministerstwo spraw wewnętrz

nych odmówiło zalegalizowania or
ganizacji faszystowskiej w Pofece.
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Sesja Rady Ligi Narodów rozpoczyna się 
w  poniedziałek.

Paryż, 3. 6. (PAT). Według infor
macji „Petit Pa:riy!ennie“, w  kołach 
dyplomaty cznych przywiązują wiel
ką wagę do najbliższej sesji' Rady 
Lilgi Narodów, rozpoczynającej się 
w nadchodzący poniedziałek. Na 
doniosłość sesji zdaje się wskazy

wać między innymi zapowie dziany 
przyjazd do Genewy zarówno Brian- 
da, jak i Chamberlaina. Praw jopo- 
dobnlie sprawa reorganizacji Rady 
Ligi Narodów usunie wszystkie in
ne sprawy na plan dalszy.

~xo x c -----------

Uroczystości Bożego Ciała w Warszawie.
Warszawa, 3. 6. (PAT). Dziś w 

d n u  Bożego Ciała, w  katedrze św. 
Jana rozpoczęło się o goćz. 10.30 
uroczyste nabożeństwo, celebrowa
ne pizez ks. kardynała Rakowskie
go w asyście licznego duchowileń-

stwa. Na nabożeństwie obecni byli: 
pełniący zast. funkcje Prezydtelnta 
Rtapliea, Marszałek Rataj, senator 
Trampczyński, delegaci rządt z sze
fem admiinisWracjii gen. Konarzew
skim i w. i.

MANIFESTACJA PRAS\ SZWAJ
CARSKIEJ NA CZEŚC POLSKI.
Genewa, 3. 6. (PAT.) Wczoraj od

był się tu bankiet na cześć Polski, 
urządzony przez genewski związek 
prasowy, który  zg  omadził z  górą 
130 uczestników. Wygłoszono sze
reg przemówień, przyczem dano wy- 
ra|z swej czci dla Polski i i©3 walki 
o niepodległość. Polscy mówcy pod 
kreślali wielką gościnność Szwaj- 
carji dla eolskich emigrantów poli
tycznych, pierwsze tworzenie ka
drów tegjonowych na ziemi szwaj
carskiej, a w  szczególności w  Gene
wie przeby wały osobistości, które 
odegrały wielką rolę w  Polsce, jak 
pierwszy Prezydent Polski Naruto
wicz, Marszałek Piłsudski i obecny 
Prezydent Mościcki.

ZNIESIENIE ZBĘDNYCH BIUR.
Warszawa. (Tek w ł).

W najbliższymi czasie premier 
Bartę] przystanie ma do reorgani
zacji władz, bezpośrednio mu podle
głych, Frzedewszysttlioem ma być 
zmieifiony system pracy w Prczy 
dium Rady Ministrów. Gruntownie 
ma - być przekształcony wydział 
prasowy prezydfium, poziafftem wy
działy prasowe w poszczególnych 
ministerstwach maja być zniesione, 
a działalność rządu w dziedzinie 
prasy ma być ześrodkowaua wyłą
cznie w dziaie jrasow ym  Piiery- 
dljuim Rady Ministrów. Tylko w y
dział prasowy ministerstwa spraw 
zagranicznych pozostanie nieizimie- 
niorjy.

Rewolucji, w Portugal]!.
Lizbona, 3. 6. (PAT). Rząd pro

wizoryczny ma objąć zastępczo 
funkcje prezydenta republiki. Dy
wizje, skoncentrowane pod L»zboną,
mają wkroczyć do stolicy 4 b. m. 
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PREMJER BARTEL TĘPI WIEL- 
KOPANSKIE MANJERY URZĘD

NIKÓW.
Warszawa. (Tek wł.).

Podróżni, wyjeżdżający omegdaij 
pociągiem pośpiesznym Waiszawa- 
Ki aków, byli świadkami następu, ą- 
oego zdarzenia:

Na dworzec, na kiMka minut przed 
oćjazidejm ppciągu, przybył p. pre
mier Bartel, który odprowadzał po- 
vTr? cającego dlo Krakowa swegc le
karza, dr. Pisarskiego, wezwanego 
przezeń w dzień poprzedni.

P. premjer zobaczył przyczepioną 
do pociągu salonkę.. ZacieikaiWuuny 
telm, kto jeśli pasażerem tej salo nki, 
noprosil o odnośne informacje. Od
powiedź brzmiała, iż owym dygni
tarzem był naczelnSk wydziału mi
nisterstwa koleji, p. Landsberg.

P. premier kazał poprosić dlo sie
bie p. Landisbeiga, zaipytując go — 
czy zna przepisy kolejowe i na mo
cy jakiego rozporządzenia używa 
salonki.

Oczywiście skonfundowany p. 
Latdsbęfg musiał zrezygnować ze 
swoich wielkopansKich manier 

W  związku z tem p. Barteil, jatko 
mitoistai koleji, ma wydać okólnik, 
wyjaśniający jesizczie raz dobitnie, iż 
prawo korzystania z wagonów salo
nowych przysługuje jedynie naj
wyższym dygnitarzom Państwa.

TURCJA USTĄPIŁA ANGTJI 
W  UPRAWIE MOSSULU.

Angora, 3. 6. (PAT.) Rokowania 
turecko - angielskie w  sprawie M.os- 
sulu, uwieńczone zostaną prawdo
podobnie calkowitem porozumie
niem. Tuicjb, powodująca1 się pra
gnieniem konsolidacji stosunków po
kojowych, zdecydowała się na po- 
niesfórue poważnych of!ar udzielenia 
Anyl.fi szeregu ustępstw.

AMERYKA BUDUJE OLBRZY
MIĄ ELOTE POWIETRZNĄ.

Waszyngton, 3. 6. (FAT). Selhalf 
uciiwalsł ustawę, przewidującą bu
dowę 1.800 samollonów wojskowych 
w okresie pięciu najbliższych lat. 
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WIELKI GRAD WE WŁOSZECH.
Wiedeń, 3. 6. (PAT.) „Tageblatt* 

donosu1 z Mediolanu, że w prowincji 
Bergamo spadł w  ostatnich dniach 
wielki grad, który  zniszczył pola i 
■zabił jednego wieśniaka.



2 „KURTflR LWOWSKI'* sobcta, 5 czerwca 1926.

Tekst przysięgi 
Prezydenta Rzplitej.

Warszawa. (Te! wł.).
Dziś o godzinie 12-tej w  poitudlnle 

Prezydent Mościcki złoży przysię
gę wobec Sejmu, Senatu i Rządu.

Przysięga ta  opiewa, według art. 
54 Konstytucji:

„Przysięgam Panu Bogu Wszech
mogącemu, w Trójcy Świętej Jedy
nemu i ślubuję Tobie Narodzie Pol
ski, że na urzędzie Prezydenta Rze
czypospolitej Polskteś, który obej
muje: praw Rzeczyplitej, a przede- 
wszystkieni Ustawy Konstytucyjnej 
święcie przestrzegać i b.onić; 
dobru powszechnemu Narodu ze 
wszech sil wiernie służyć; godności 
imienia Poiskiego strzec niezachwia
nie; sprawiedliwość względem 
wszystkich bez różnicy obywateli 
za pierwszą sobie mieć cnotę; obo
wiązkom urzędu i służby poświęcić 
się niepodzielnie. Tak mi dopomóż 
Bóg i Święta Syna Jego Męka. A- 
men“.

Po złożeniu przysięgi w  Zgroma
dzeniu Narodowiem, o czem sporzą
dza się protokół, nowoobrany Pre
zydent Rzeczypospolitej przejmuje 
władzę od uis/tęipującego Prezydenta 
(względnie, jak oceanie, od jego za
stępcy, którym  jest Marszaiek Sej
mu) w  obecności Marszałków Sej
mu i Senatu i prezesa Rady mini
strów, który odczyta pnzytem nlba 
protokoły Zgromadzenlija Nairodio- 
wego, stwierdzające wybór i przy
jęcie przysięgi wybranego Prezy
denta.

O tym akcie jpirzeięcia władzy, 
będlzie sporządzony krótki protokół 
z powołaniem protokołów obu po
siedzeń Zgromadzenia Narodowego. 
Raaa ministrów ogłosi ten protokół 
w Dzieuiiku Ustaw.

Budowa portu w Gdyni utknęła.
Gdynia (Tek wł.)

Budowa portu w Gdyni na pol- 
skiem morzu utknęła od pewnego  
czasu na martwym punkcie. Jak 
wiadomo, zatonęły w porcie gdyń
skim trzy wielkie dręgi czyli czer
paki, które były własnością kon
sorcjum holenderskiego. Konsor
cjum  francuskie z powodu zatopie
nia czerpaków nie zdołało w yk o ń 
c zyć  przewidzianego na rok 1926 
w ym ia ru  prac.

W myśl umowy, jaką konsor
cjum zawarło z rządem polskim, 
temu ostatniemu na wypadek nie- 
wykończenia przez przedsiębior
cę przewidzianych w danym okre
sie prac przysługuje prawo nałoże
nia na kontrahenta k a ry konw encyj
na] oraz wstrzymania płatnej raty.

Rząd polski sk o rzysta ł z jednego 
1 drugieqo upraw nienia.

Konsorcjum francuskie, frnanso- 
wane przez banki Morgana, nie 
otrzymawszy spodziewanej raty w 
wysokości trzech miljonów fran
ków złotych, nie mogło zadość 
uczynić swym  zobowiązaniom w 
stosunku do Morgana i zmuszone 
było zaprzestać dalszych prac nad 
budową portu. Spńr oparł sią o 
tryb u n a ł ro zje m e zy.

Port w Gdyni tymczasem przed
stawia widok smutnego opuszcze
nia, którego nie zdołają ożywić 
wykonywane gdzie niegdzie pod
rzędne prace, dające zatrudnienie 
kilkudziesięciu zaledwie robotni
kom.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Odjazd p. Prezydenta Rzplitej Mościckiego
do Warszawy.

Lwów, 4 czerwca.
Prezydent Państwa Mościcki, 

przybył wczoraj rano na Politechni
kę, gdizie zabawił do godizinf 12.40, 
następnie wyjechał samochodom na 
wycieczkę za miasto, skąd powrócił 
o godzinie 1.15, i lOflJ tego ^zasu, aż 
do odejścia pociągu nie wychodził z 
domu, ani też — oprócz członków 
rodziny, nikogo nie przyjmował.

Wieczorem na dworcu głównym 
na pożegnanie Prezydenta Mości
ckiego, zjawili się: wojeWoda Gara- 
pich, generalicja z Dcą O. K. V(I. gen. 
Sikorsjtim, szefem tsziąbu pułk. Ka
mińskom, gen. Tnuliem \ Meraviglią 
na czole, prezydent Neumann, wice
prezydenci Obirek i Schleicher, pre
zes dyrekcji 'kolei inż. Prachtel-Mo- 
rawiański, prezydent policji Reinlan-

I der, wiceprezesi Izby han dlowo - 
 ̂przemysłowej Rucker i Hoflinger
i inni.

Przed mieszkaniem Prezydenta 
Mościckiego i przed dworcem, ze
brały się tłumy publiczności i że
gnały odiieżdlżająicego okrzykami 
„Niech żyje Prezydent".

Tuż przed oojazdem pociągu przy
był p. Prezydent na dworzec, prze
szedł przez salon żegnając się z  ze 
branymi przedstawicielami wiada 
administracyjnych, wojska, miasta i 
społeczeństwa. Z powodu rychłego 
odjazdu pociągu przemówień nie by
ło. O godzinie 20 mim. 6 odjechał 
p. Prezydent do Warszawy pocią
giem osobnymi, którym jedziie taikże 
■inspektor kolejowy p. Klas.

- - J U  x o -

Rozważny głos posła Strońskiego.
Lwów, 4 czerwca.

Wczoraj zaznaczyliśmy, że Pre 
zydent Mościcki, stawia ptierwszy 
krok Pod dobremi auspicjami, i w
atmosferze oczyszaztomej.

Do różnych głosów świadczących 
o tern, przyłącza się dziś poważmy 
głos posła Strońskiego, który w 
„Warszawiance" z  dnia 4 czerwca 
pisze m i.:

Czy molże być, wśród rozważnych 
czynników obywatelskich, czyim 
kolwiek zamiarem przeszkadzanie 
Rządowi z nowym Prezydentem 
Rzeczypospolitej na czele w  spełnia
niu zadań?

Z pewnością nie-
Jest w  kraju ogromny, niewątpli

wie przeważny, odłam społeczeń
stwa, który do naprawy gospodar
czej, politycznej i ustrojowej dążył 
bez przewrotu. Przewrót pchnął bieg 
spraw na tor inny i dał ster w inne 
ręce. Praworządne czynniki obywa
telskie doskonale rozumieją, że nie 
jest ich rzeczą przerzucać się na

tamten tor, wprowadzać zamiesza
nie, rwać się do steru. Nie, omie po
zostaną spokojnie na swym zw y 
kłym  tarze, zachowując i dość pola 
pracy i dość wpływów na istotnych 
wartościach życiowych opartych w 
każdej części kraju, a w ten sposóo 
najlepiej ugruntują tor prawa i naj 
skuteczniej przyczynią się ze swej 
strony do tego, by bieg życia pań
stwowego, wytrącony na tor prze
wrotu, zbliżał się coraz bardziej do 
tego toru prawa. I tak będzie ntjle- 
piej dla dalszego spokojnego roz
woju i poprawy.

Bo to  się zdarza w życiu państwo- 
wem narodów, że dokonywa się si
lą przewrót, przyoblekany następnie 
w szaty prawne, przyczem narazie 
przenoszą się odpowiedzialności, a 
reszta jest rzeczą nieustannie pra
cującego czasu, wołającego o swe 
prawa życia i istotnych siii społecz
nych, dążeń i głębokich poczuć na
rodu.
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Wzajemne oskarżenia Ukraińców i żydów.
Lwów, 4 czerwca.

Trudno jest dziś rozstrzygać, czy 
Pogromy na Ukrainę istniały, kto je
aranżował i kto był ich spiritus mo- 
vens.

W każdym razie echo tragiczne
go przelewu krwi dziś znowu dono- 
śniejszym odzywa się głosem wsku
tek morderstwa, doKonamego przez 
Schwarzbarta w Paryżu na osobie 
atamaną Petlury.

Oto rozgorzała polemika z dnia 
na dzień bardziej poaniocjna na 
szpaltach prasy żydowskiej i ukra
ińskiej.

Szczególnie „Diło“ do niedawna 
jeszcze obojętnie pnzemilczające 
Petlurę i jego działalność emacyipa- 
cyjną na gruncie Ukrainy radljań- 
skiej, teraz występuje energicznie w 
obronie zabitego atamana, piętnuje 
wiadomości o Pogromach jako o- 
szczerstwo, zarzuca żydom, iż izaw- 
sze przeciwdziałali wyzwoleńcze
mu ruchowi ukraińskiemu, a obe
cnie na arenie międzvnarodoiWej 
przez prasę kompromitują . Petlurę, 
przedsitb wiaiią go jako krwawego 
tyrama-antysemitę a wszystko w 
w tym celu, by wywołać współczu
cie dla mordercy i wywalczyć dlań 
uwolnienie wyrokiem sądowyjn.

Chwila" zabrała głos w tej apna- 
wtie i dloradza obiektywne trak to 
wanie sprawy, twierdząc, że Ukra

ińcy, zamiast lzucać groźby1, lePiej- 
by zrobili, gdyby na podstawie do
kumentów oczyścili Petlurę z „za
rzutów", które ciążą na nim w zgo
dnej co do tego opinji pewnych kół 
międzynarodowych.

Równocześnie „Chwila" umiesz
cza oświadczenia „Koła żydowskie
go" stwierdzające, że czyn Schwarz
barta był rozpaczliwym odruchem 
przeciw bezkarności Petlury. Nad
to znajdujemy tam także kilkv 
szcze&ółów, stwierdzających że nie 
kto inny tylko wiaśnie Petiura był 
moralnym sprawca niezliczonych 
mordów i grabieży,dokonanych za 
jego rządów na Ukrainie.

Co stąd wyniknie — nie trudno 
przewidzieć: Wzajemna nieufność
wzrośnie — pogłębią się przeci
wieństwa, a w przyszłości zawiśnie 
zmora odwetu.

PO PROCESIE WĘGIERSKICH 
FAŁSZERZY BANKNOTÓW'.

Budapeszt (Teł. wł.). Obrońcy1 
skazanego ks. Whndisohgrafciftza i 
dyrektora policji Nadossy’ego cofnę
li prośbę o wypuszczenie ich Klijen- 
tów na wolną stopę i uzasadniają to 
w dztentokach tern, że zdają sobie 
sprawę z tego, że w obec rryóh sto
sunkach sąd wyższy nie mógłby się 
zgodzić na wypuszczenie skaza
nych na wolną stopę.

Niech Lwów przystroi się 
w  barwy narodowe.

Lwów, 3. 6. (PAT). Prezydium 
miasta wzywa wszystkich miesz
kańców, by z okazji zaprzysiężeni^ 
Pana Prezydenta Rżeiczypaspo&ei 
ozdobili swe aomy i mieszkania fla
gami o barwach narodowych.

Lwów, 3. 6. (FAT). Z okazji za
przysiężenia Pana Prezy dtShitai Rze
czypospolitej w' dniu dzisiejszym, 4 
b. m., zbiorą się o godz. 12-tej przed 
odwachem na pL św. Duch?, wszy
stkie orKiestry wojskowe i pc ode
graniu Hymnu narodowego1 udadzą 
się pod mieszkanie Pana Prezyden
ta na ulicę Zyblikiewicza 24 i pod 
gmach l>. O. K.. poczerni koncerto
wać będą w kilku punktach miasta.

Wiadomości telegraficzne.
— W okolicy Pekinu rozpoczęły 

się, nowe w alki.
— Do Angory przybyli delegaci 

Iraku, którzy matą podpisać traktat 
pomiędzy Turcją a Irakiem w spra
wie Mossulu.

Niedyskrecje teatralne.
Lw ów , 4. czerwca

Sukces W itkiew icza w  W arszaw ie.
Autor „Wścieklicy" wystawił w  
Warszawie „W a rjata  i za k o n n ic ę ', 
oraz „Nowe W yzw olenie"  i odniósł 
w ie lk i sukces.

Boy reasumując głosy prasy do
daje od siebie:

„Tak pisze się dziś o Witkiewi
czu. Jakże pociesznie wygląda w o
bec tego ów Filip z konopi, który 
uzurpując sobie mandat aktorstwa 
polskiego, ogłosił pom patycznie w a 
runki, pod jaKion.1 faktorzy zpodz^ 
się grać sztuk' ł.Vitkirw !cza: nuano 
wicie, kiedy „w swem aktorskiem 
sumieniu", skonstatują pewien po
stęp u autora i stwierdzą, że prze
stał robić szopę z teatru (dosło
wnie!).

Obecnie, ten m im o w a ln y hum ory
sta zo sta ł dyrektorem  krakow skie
go tea tru  w  m iejsce Trzc iń sk ie g o ...
Czyżby to zapowiadało, że teatr 
ten, który dotąd był awangardą, 
będzie człapał na szarym końcu?  
To byłaby szkoda.

Sosnowski opuszcza Lw ów . (?) Do
skonały artysta i reżyser Sosnow
ski, tilar naszego zespołu teatral
nego w obecnym sezonie, ma o- 
puścić Lwów i przenieść się do 
Krakowa. Stratą byłaby istotnie 
wielka.

Lore n to w icz dyrektorem  teatru 
Narodowego. Jan Lorentowicz obej
muje już definitywnie dyrekcję Te
atru Narodowego w przyszłym se
zonie. Czy St. M ilaszewski zostanie 
nadal kierownikiem literackim je
szcze nie wiadomo.

T f Cukier”
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

Boimów 1.
1417
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K R O N I K A . KURJER SPORTOWY.
DzM: rzym.-kat.

Franciszka, gr.-kat. 
Wasyłyja.

Jutro: rzym.-kat. 
Bonifacego, gr.-kat 
Mychajła.

REPERTUAR TEATRÓW 
MlfcjSKlCiŁ

"IATR [WIELKL
Piątek 4 bm. .Otello*. Ostatni gośc. 

Yystęp Kazim. Junoszy-Stępowskiego i 
Anny Zielińskiej.

Sobota 5 bm. o 3 30 pop. „Czerwo
ny Kapturek* i „Pan Kotek był chory*. 
P<zeustawieme dla dzieci z udziałem 
Ninki Wilińskiej i Benedykta Hertza. Ce
ny zniżone popołudn.

Sobota 5 bm. o 7-30 wiecz. „Powrót 
z wojny* Premjera.

Niedziela 6 bm. o 12 w południe 
.Czerwony Kapturek* i .Pan Kotek był 
chory*. Przedstawienie dla dzieci z u- 
działem Ninki Wilińskiej i Benedykta 
Hertza. Ceny zniżone popołudniowe.

YłATR NOWOŚCI
Piątek 4 bm. .Orłów*. Gośc. występ 

Heleny Miłowskiej.
Sobota 5 bm. „Orłów*. Gośc. występ 

Heleny Miłowskiej.

fó) GRAJA DZISIAJ W KINIE:
A p ollo: „Pod pręgierzem opinji*
Chimera: „We dwa ognie*.

Palaca: „Dziewczyna z zakaz, dzielnicy
Law : „Awanturrca z Singapore*.
Mtaryslafika: „Marjonetki losu*.
Kopernik: „Jak postępować z męż

czyznami*.

Posiedzenie Komisji planów i nauczania 
hteterji Oddziału lwowskiego Zw. Zaw. Na
uczycieli połsk. szkól średrich odbyło się 
dnia 31 maja br. Nad tematem dr. Jana 
Smereki p t. .Stanowisko historji sta rożyt- 
nej w  szkołach polskich* wywiązała się 
żywa dyskusja, w której zabierał, głos prof. 
K. Chyliński. Dr. M. Mendys, Dr. Rapapon, 
Dr. K. Sochaniewicz i J. Marjaszowa. Re
zultatem tejże były uchwalone rezolucje 
domagające się wprowadzenia nauki historji 
'itarożj laej du propedeutyki historycznej, 
zwiększenia liczby godzin historji starożyt
nej ua stopniu wyższym, zreformow anie 
istniejących podręczników dla obu stopni 
nauczania. Raport, dyskusje jak i uchwalo
ne rezolucje są początkiem akcji programo
wej, którą wszczyna Związek ZawuJuwy 
w sprawie reformy nauczania historji, pod 
hasłem naprawy szkoły polskiej.

Najbliższe posiedzenie (V j będzie poświę
cone problemowi nauczania historji kultu
ry w szkele średniej, któiego referentem 
jest docent Uniwersytetu K. Hartleb.

Trza cl koncert połączonych orkiestr 
'Ojskowych 19 pp. 26 pp. i 40 pp. odbę

dzie się w niedzielę 6 bm. o godz. 11.30 
przedpołudniem na boisku sporto„em 19. pp. 
■a Cytadeli (dostęp od ul. św. Łazarza.) 
Ceny biletów wstępu bardzo przystępne, 
a cały dochód z koncertu przeznaczony na 
undusz budowy domu żołnierza we Lwo

wie.
—  U n .w rrtyla t Ludowy im. Adama Mickie

wicza wa LwowJa urządza wycieczkę do 
Oleska w niedzielę 6 czerwca. Udział 
w wycieczce wynosić będzie tylko bilet 
Kol-jowy mniej 33% zniżki. Wszelkie in
formacje i zgłoszenia przyjmuje sekret ar jat 
przy ul. Bourlarda 5., codziennie od gudz. 
6-tej do 7- mej wieczorem.

—  Tow arzystw o lukarskie. Por: dek po
siedzenia w piątek dn. 4 bm. 1) Dr. Fal
kiewicz: .Pseudotumor mózgu; 2) Dr. Do
brzeniecki : Resekcja kości bi idrowej z po- 
Wudu nowotworu; 3) Prym. W. Ztembicki: 
.Sylwetki z odległej przeszłości:* 4) D r. 
Stanisław Ostrowski: .Układ wegetatywy a 
gruźlica skóry z uwzględnieniem odczynu 
tuberkulinowego.

— Burza. Naidi miaislfletm ptrzeslzła 
wczoraj po południu gwałtowna bu
rza, która wyładtowała się g w a łto 
wnymi deszczem, azęściowo za ś  
gradem. Niektóre tdilce były zalane. 
Wodią, która wtangnęła do mieszkań 
jutaryi-oiwych i swym rwanym nur
tem poczyniła znaczne spustosze
nia Straż pożarna kilkakrotnie inter
weniowała. Miejscami zawalone zo- 
sliały suf.iiry w mieszkaniac h. Tory 
tramwajowe były izamukwie, a. nor- 
mailny ruch został dopiero po dłu
gich rr.otzołach prayiwiróaony. Burza 
trw ała około półtorej godziny

OD ADMINISTRACJI.
Wszeikw kwoty Pod adresem. 

Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go* przesyłać należy przekazami 
pocztoweml mb na numer P. K. O.

153.215.
— Od Redakcji. Z powodu uroczy

stego święta uumer dzisiejszy „Ku- 
łiera Lwowskiego" wychodzi w 
zmniejszonej objętości. Jutro ukaże 
się numer w normalnej objętości 10 
stron.

— Występy Ninki Wilińskiej. —
Dżiś, jutro i pojutrze ostatnie poże
gnalne w ystępy 10-iettniej artysittki, 
Ninki Wilińskiej w „Bagateli". Pu
bliczność zechce Zapewne tłumnie 
zgromadzić silęi, aby pożegnać swą 
najmłodszą pupńkę. Ceny miejsc od 
1.50 dio 5 zł.

— Z karty żałobnej. We Lwowie 
zmarła w 89 rolku życia kierowni
czka szkoły muzyczni ej, Joanna 
Laurecka. Pogrzeb odbył się wczo
raj.

00
Uroczyste zaprzysiężenie Ochot- 
niezej Straży fabrycznej Lw ow 

skich Browarów.
Lwów, 4 czerwca.

Wczoraj o g. 12 w  południe od
było się uroczyste zaprzysiężenie 
Ochotniczej Straży pożarnej fabry
cznej Lw ow skiego 1 o w a rzys tw a  Bro
w arów .

Na dziedzińcu Browarów ode
brał przysięgę prezes Zw. Obroń
ców Lwowa pułk. Hoszowski. 
Ochotnicy przysięgali na sztandar 
Straży k o le jo w e j. Po odegraniu 
Hymnu Narodowego przemówił p. 
prezes Hoszowski kończąc je po
dziękowaniem pod adresem rady 
nadzorczej, dyrekcji Browarów  
oraz gości za pomoc w uświetnie
niu podniosłej uroczystości. Po 
defiladzie która wypadła dziarsko 
i sprawnie nastąpiły popisy oraz 
wspólna foto graf ja.

Następnie uczestnicy udali się 
na śniadanie. W uroczystości wzięli 
udział: Prof. ar. Ludwik Żeleński 
(prezes rady nadzorczej), dyr. 
Rsitm ann, Schall, Bartek, Ho- 
doli dyr. Tow. w z. ub. p. Totł, 
fizyk Legeżyński. Naczelnik Straży 
pożarnej p. Speozyński, urzędnicy 
oraz delegaci ochotniczych strąży 
pożarnych.

W czasie uczty przemawiali pre
zes Hoszowski, dyr. Rsitmann, 
naczelnik och. straży kolejowej p. 
K aiser i w. in.

Nastrój był podniosły, uroczy
stość pozostawiła u obecnych miłe 
wspomnienia.

Samobójstwo 17-letniego 
ucznia gimnazjalnego,

Lwów, 4 czerwca.
Wczoraj o godzinie 15-tej poabur 

wił się. życia wystrzałem z rewol
weru w serce 174e>fcnd uczeń klasy 
V I-teij gimn. (ul. Ceinetrowska 9), 
Franciszek Rozmus, syn budowni
czego.

(Przybyły ma miejsce lekarz dteilel- 
miiaowy Jaszczurowski stwierdził 
śmierć.

Zawiadomiono o w ypadku poheję, 
która wdrożyła dogodzenia.

P rzy  denacie zriafeziiuno 2 listy 
do rodziny oraz kartkę do władz 
.bezpieczeństwa^ w których prze
prasza .on za swój cziy.n, a jako po
wód poddje zaburzenia natury psy
chicznej. ZacbodZl tu pinawdlopodlo- 
bnie wjrpadek samoibójsttwa z miło
ści. —

WIELKI SUKCES REPREZEN
TACJI LWOWA.

l w ó w  - .w a r s z a w a  8:i (3:0).
Mecz, ktlóry zamienił się w wal

ne zwycięstwo Lwowa i stal się, 
triumfem kapitana związkowego — 
Mullera — zapowiadał się dba Lwo
wa jak najgorzej.

Wiskuitek zarządzenia PZPN-u — 
Wacek Kuchar i Giebartowski nie 
mogli wziąć w  nim udziału, Hunke- 
go kapitan związkowy ulie wziął pod 
uwagę ze względu na jegc brutalną 
grę. Przed samym meczem zabra
kło... JSacza, którego nieobecność 
mośi cechy rozmyślnej demonstra
cji. To też drużyna Lwowa stanęła 
w .,następującym składzie: Drapała 
(Czarni); Kmiciński (Cz.), Redler 
(Hasmonea); Fleischer (H.), Witko
wski (Cz.), Schneider (H.), Steuer- 
man (H.), Chmielowski (Cz.), Mak
ler (H.), Sawka (Cz.), SzabaKiewicz 
(P.).

Warszawa wy,stąpiła w najsil
niejszym składzie, jakim ob eonie 
dysponuje, tylko, zabidkło Domań
skiego na bramce z tyich samych 
'Powodów, dla jakich nie grał Ku- 
chajr i Giebartowski : Bednarowiez 
(Legja): Czajkowski. Bułanow (Po
lonia); Wójcik (L.), Loth I (P ), Sze
najch (Warszawianka), Jung (W.), 
Tupał?ki (P.), Łańku (L.), Grabow
ski (P.)» Krawuś (L.).

Lwów zaczyna i przypuszcza 
kilka ataków. BodmairOwlicz broni1 z 
trudem bitą z wolnego przez Rtedłe- 
ra piłkę z odległości 40 mtir. — Już 
w 5 min. 30 sek. Chmielowski wy
kłada Kapitalnie. MahlerOwi i tlen. 
strzela pierwszą bramkę dla Lwo
wa. W arszawa nie może przyjść do 
gtosu. Stieuerman legitymuje się je
dynie t eznaciziajną bezradnością; 
jest zupełnie bezradnym wobec 
Szenajcha. W 19 min. Sawka z od
ległości 18 mtr. strzela drugą bram
kę. W dalszej grze dwójka Sawka- 
Szabakiieiwicz — jest najlepszą czę
ścią ataku Lwowa i najbardziej mo- 
■tcryaaną częścią altiaku Gra żywa 
j ciekawa: ataki suną jeden po dru
gim, kilka, rogów wzajemnie me 
wykorzystanych i w 35 min. Mah- 
ler podaję Chmielowskiemu, a ten 
zdobywa 3:0 dla Lwowa.

Warszawa, dotychczas bezradna, 
zaczyna przychodzić do siebie. Bu- 
fanów, uporawszy się ze Steueir- 
manem. blokuje Chmielowskiego. — 
Jednak ataki W arszawy są jakby z 
góry skazane na niepowodzenie. — 
Połowa 3:0.

W  drugiej połowie gry następują 
zmiany w drużynie Warszawy. — 
jung zamienia miejsca z TtuipałlSikiin; 
za Czajkowskiego wchodzi ReidMch 
(Warszaw iainka). Pomoc zaczyna 
wspierać atak, ieicz gra oferuzj^wna 
okazuje sie w  skutkach dotkliwsza 
od defeirzywnej. W 5 min. Mahler 
z podania Sawki strzela 4 bramkę, 
W 7 min. po kombinacji Sawka- 
Mahiei -Chmielowski, tlen. ostatni 
zdobywa 5 bramkę dla Lwowa. — 
Daltee ataki Lwiowa paruje Bedna- 
■rowfaz. Wreszcie w jednym z ata
ków,'1 W arszawy padu za rękę Krm- 
Cińskiego rzut wolny do Lwiowa. — 
Lanko z 17 mtr. strzela nieochron- 
nie i ustanawia wynik 5:1.

Gr,a toczy się żywa. Strzał Chmie
lowskiego zdaleika usiłuje złapać 
Bcónarowieiz, ręcz Mahler nadbje 
piłce fałszu i zdobywa 6 bramkę 
dla Lwowa. Teraz Steuerman, do
tychczas bezniadizieamy, ostrzeliwu- 
je bramkę zdaliekai i w  37 m m  zdo
bywa upragnionego gola, siódmego 
z rzędu. Mahler w  42 min. ustana
wia wynik dwia. zdobywając 8-ma

i ostatnią bramkę. Gra nie zmienia 
natężenia, ani szybkości i jest nadal 
aiekawa. Drapaka bromli rzut wolny, 
bity przez Łańkę. Jtvoniec meiczu 
mija na bezskutecznych usałtowa- 
uiaićh drużyny Lwowa, aby bram
kę strzeli... Szanaikiowicz i egoisty
cznych zamiiorZwJiaoh Steuermana.

Z drużyny Lwowa, będącej jako 
całość bez zarzutu i zdumiewającej 
swem zgraniem, należy wyróżnić 
Sawkę, który był kierownikiem a- 
tiaiku, Mahlera, Chmielowskiego, 
Schneldra i obronę. W szyscy byli 
doskonali i grali ambitnie, przewyż
szając o klasę swoich przeciwników'. 
Na boisku oślizgłem wskuflek ule
wy, co poprzedziła mecz, wykaza
ła się wyższość techniczna drużyny 
Lwowa i ta  zadecydowała o zw y
cięstwie. Z drużyny raził tylko 
Steuerman i zadania swego nie. speł
nił. Z drużyny Warszawy najlepiej 
grali Loth I, Szenajch i Bułanow. — 
Całość o klasę gorsza od Lwowa, 
lecz gnająca karnie i fair.

Rogów 5:5. Sędziował bez zarzu
tu kpt. Goett.

MISTRZOSTWA LEKKOATLE
TYCZNE MŁODZIKÓW.

Mistrzostwa młodlzików o mi
strzostwo LOZLA dały nacgól w y
niki słabe, zipacznlie gorsze, niż w 
Warszawie. Udział zawourtików śre
dni, nu 70 zgłaszanych, połowa ja
wiła slię na starcie.

Biegi — 100 mtr.: 1) Pawłowski 
E. (Czarrii) 12 seik. 2) Stecków (C). 
3) Antonowicz (AZS).

400 mtr.: l) Kawa (C) 56.8 sek.
2) Stecków (C),

1.500 mtr.: 1) Bernaś (AZS) 4 min.
42.8 sek. 2) Pawlowsfc5 E (C). 3) 
Postępski (C).

5.000 mtr.: Bernaś (AZS) 17 min.
28.8 sek. 2) Stobtieck. (C).

Skok w dal: 1) Strzelecki (C)552 
cm. 2) Gawenda (AZS) 551 cm. 3) 
Piątkowski (P) 534 cm.

Skok w  zwyż: 1) Wójcik (P) 158 
cm. 2) Gabryszcwiski (Oz.) 152 om.

Skok o tyczce: 1) Kjosdówko
(a ZS) 265 cm. 2) Piątkorwisbii Z. (JP) 
255 cm.

Rzut kulą: 1) Puchalski (P) 10
mtr. 38 om. 2) Sulik (P) 10 mtr. 32 
cni. 3) StrzelleCki (C).

Rzut dyskiem: 1) Puchalski R. 
(P) 31 mtr. 87 cm.

Rzut oszczepem: 1) Rubinowski 
(P) 34 mtr. 18 om.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja chwiejna, zniżkowa. — 

Ohroźy z powodu święta słabe i 
tyllko w dolarach i iuntach.

Dolary amei y kańskie 10.66 — 
10.70; dolary kanady,.skie 10.50 — 
10.60; funty sztertingt 47 — 47 ^0.

Złoto: 20 koron 40 — 40.50 ; 20
franków 37 — 38, 10 rubli 54.50 — 
55.

Kur)er Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW  

na dziś:
W arszawa (s80). Godc. 19. Diugi 

wykład prof. Henryka Mościckiego 
z cykilu ,.N,ajnrwsza h’Storja polska 
— Godz. 20.30. Koncert kameralny.

Hamburg (392.5). Godz. 19. ,,Ko
bieta twórcza". Odczyt i recytacje.

Wiedeń (531) Godiz. 20.15. Wie- 
.szór utworów ludowych.

Rzym (425). Godiz. 20.40. Koncert 
symfomczno-wtobalmy,

Berlin (504). Godz. 18.30. Trans
misja opery Verdii’ego: „Rigoietto" 
z Opery mie-iskiej.

Zurych (513). Godż. 1930. Wie- 
czó1* pieśni i arji.
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11ODNOWA Spółdzielnia z ogran. odpowiedzialn.
wykonuje wszelkie roboty wcnotizące 
w  zakres rekonstrukcji budynków, odna

wiania mieszkań, i t. p.

SOLIDNIE, SZYBKO, TANIO I NA RATY!
poci fc ie ^o w n ictw e m  u p o w a ż n io n y c h  in ż y n ie r ó w  i a rc h ite k tó w .

In fo rm a c je  u d zie la  się  b e zp ła tn ie . 198,
Tel. 17S. IvW()W, NOWY ŚWIAT lAt.

H sip ii do mm za
Z l .  9 , £ »

PRZESZŁO 100 TOMOWEJ

Btbljoteki Groszowej
S-ka z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  u l .  M o n i u s z k i  1 1 .
Tel. 190-93.

Ilustrowane katalogi w ysyłam y na żądanie.
Wobec powodzi naśladownictw, prosimy przyjaciół wydawni

ctwa zwrócić uwagę na nasz znak firmowy.

Prenumerata kwartalna za 12 iomów z dodatkami do każdej książki dla 
młodzieży i magazynem n H P — zł. 9,95, a w oprawie zł. 13,95; można

wpłacać miesięcznie.
Pojedyncze tomy broszurowane po 95 grosz*, w oprawie po zł. 1,45.

Kopalnia złota
Wielka cegielnia parowa o dwóch 

p i e c a c h ,
w ypalająca rocznie przeszło 8 m iljonów  cegieł, da
chówek i t. d. położona przy w ielkim  m ieście porto- 
wem  i handlowem  w północnej Polsce z powodu 
— — — stosunków familijnych przy — — — 1987

wsłacie 25.000 dolarów i t y c l i a s t  do sprzedania.
Tylko poważni teflektanci zechcą się zgłosić listo
wnie do administracji „Kurjera L w “ pod , Kopalinę*.

KK

I ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEGEDOS
Sd. z  ogr. odpow.

LW ÓW , ul. Sw. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie : AKCJE, ETYKIETY,
S \ GNA^U ?Y. PAPIE
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY. 
NUTY, DYPLOM \ , 
nadto WYROBY LITO
GRAFICZNE TłOCZO- 
NE, oraz wszelkie ro

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
L IT O G R A F il

W CHODZĄCE.
TELEFON: 19-14.

PoDierajtje cole TSL.

Hauka I wychowanie.
JUf ATEMATYKI, geom wy- 

1 kreślne', oraz francu
skiego, niemieckiego i rysun
ków uczą nauczyciele gim
nazjalni. (Przygotowanie do 
matury, egzaminów, popra
wek), Batorego 1 34. IV. p. 
od 3 - 5.

% s a d y  I prace.

DŁUGOoETNi solicytator 
adwckacko-notarjainy 

zdolny maszynista, rutyno
wany tabularzysta spadico- 
wlec, poszukuje natychmiast 
posady, Józef Łuczka, Dela- 
latyn. 1906
■MAUCZYC1ELKA poszuku- 
I ’ je posady. Języki za
kresie gimnazjalnym. Muzy
ka. Piekarska 14 mieszkanie 
P. Wilenko 1967

Różne.
C  ZLACHCIAN KA wdowa bez 
O  rodziny i żadnej emery
tury z podupadłą na zdrowiu 
córką z powodu wypadsów  
wojennych bardzo zubożałą 
uprasza P. T. o pomoc ma- 
terjalną na kurację chorej 
córki. Datki przyjmuje Adm. 
Kurj. Lw. pod „Szlachcian
ka*. 1849
pA N N A  z dobrego domu, 
‘ pojedzie do kuracyjnej 
miejscowości ze starszą bo
gatą Panią w charakterze 
towarzyszki. Zgłoszenia pi
semne ao aair.In. „Kurjera 
Lw.“ pod L. W. 1985

Kupno ! sprzedaż.
pORTEPlAN światowej 
1 sławy, krótki, piękny, 
sprzedan okazyjnie. Gotów
ka. Kopprnika 26, parter, 
oficyny, Skleniarski, 1941

\ I 7  KROŚNIE tanio do na- 
”  bycia kamienica w ryn

ku, jednopiętrowa, o dwóch 
sklepach, z ogródkiem i 
parcela budowlana w śródmie
ściu, o dwóch frontach po- 
w’erzchni 553 sążni Bliższe 
informacje u adwokata dra 
Woźniaka w Krośnie. 1972

ORZEC1W włamaniu chroni 
* zamek „Placko* Kościu
szki 18, tel. 30—02. 1986

I , w ó w  
u l .  C ł i o r ą i o z y z n y  1 7 *  

T e l .  8 9 - 1 0 ,

doskonale wyposażona
wykonywa wszelkie prace w zakres 

drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o !

c m c Ą ie s
są obcasy i podeszwy gumowe BERS ON A. 

Eleganckie przez swą formę, dającą się znalcomioe 
dostosować do każdego obuwia i przez swą elastyczność, 

podnoszącą pewność kroku.
B e r n o n a  o b c a s y  i p o d e s z w )  g u m o w e  

n  trwalsze i tańsze niż skórzane , a nadto prześcigali 
„7 Jakości wszystkie podobne fabrykaty.

1632

R O W E R Y Tel. 19-61 
Hurtownie

Teł. 19-61.
Detajlicznie

WAFYENRAD PUCHA i iuneS* 
części zanasowe do różnych sy 
stemów, R A K I E T Y  tennisowe,£2, 
piłki itp. PIŁKI nożne, buty szpi 
ck<, oszczepy itp. Poleca najtaniej5«!

. a k ó b  R o s e n m a n ,
Ó W , A l c t v , l e m i o l c t i  

Własny warstat reperacyjny. Zamówienia z pro
wincji załatwia się odwrotnie. 1808 

m i m

ŻARÓWKI najlepsze
i wszelkie m atorjaty instalacyjne na jkorzystniej 

sprzedaje firm a

Henryk Sornenschein, Lwów
Sienkiewicza I. 8, róg Lindego. isi6

PIEGI usuwa szybko i nieza- 
wodnie tylko prawdziwa 

Dra Stenzla

B EN IG N iN A
do nabycia w  aptekach i perfumerjach. 

Pocztą w ysyła  Apteka M A R J A C K A  w e Lwowie.

DYREKCJA KOLEI PAŃSTW OW YCH  W E LW O W IE
ogłasza w , Gazecie Lwowskiej" Nr. 115, z dnia 
23 maja br., przetarg na pomalowanie m o stó w .

1907

Ceny ogłoszeń: Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za lekstem 12 gr. Nadesłane i nekrclogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kretują 
_  i w rubryce „Repertuar1' 40 gr. Po krcnice, komunikaty 26 gr. Dzia» ekonomiczny -*0 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupn®

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej.

'okładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Taaeusz Stroiński
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąźc's.yzna 17, Td.29-19.


